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W roku 1965 ukazały się nakładem  PIW tom y 5 i 6 „Biblioteki Towarzystwa  
Literackiego im ienia Adam a M ickiew icza”: J. P e l c ,  Jan K ochanowski w  tradycji  
l i tera tury  polskiej (od X V I  do p o łow y X V III w.), I. M a c i e j e w s k a ,  Leopold  
Staff. L w o w sk i  okres twórczości. W 1966 nakładem  „Ossolineum” w ydano tom  7 
tejże serii: W. S ł o d k o w s k i ,  „ Syzy fo w e  prace” Stefana Żeromskiego. S tudium  
monograficzne.

N ależy przy om aw ianiu działalności w ydaw niczej Towarzystwa podkreślić fakt, 
że nie posiada ono dotychczas w łasnej puli papierowej ani funduszów  przeznaczo
nych na ten cel. Uznając jednak akcję wydawniczą, obok odczytowej, za jeden  
z zasadniczych kierunków  działalności — Zarząd G łów ny zamierza rozpocząć 
w  PA N  starania o przydział papieru oraz uw zględnienie tej sprawy w  budżecie  
T owarzystwa na rok 1967.

Towarzystwo L iterackie im. Adama M ickiewicza jest, w raz z K om isją H isto
rycznoliteracką PAN, w spółw ydaw cą dw um iesięcznika „Ruch L iteracki”, a w raz  
z M inisterstw em  O św iaty — dw um iesięcznika „Polonistyka”. Członkowie T ow a
rzystw a utracili natom iast w  1965 r. prawo do rabatu przy zakupie „Pam iętnika  
Literackiego” — mimo kilkakrotnych interw encji n ie udało się Zarządowi uzyskać 
zmiany tej decyzji.

Oceniając ogólnie w ynik i działalności Towarzystwa w  okresie sprawozdawczym , 
należy jeszcze raz podkreślić sygnalizow aną już wyżej nierównom ierność pracy 
poszczególnych Oddziałów.

Rok 1966 jest rokiem  obchodów 1000-lecia Państw a Polskiego, Towarzystwo  
Literackie im. Adam a M ickiewicza pragnie w łączyć się do tej akcji, obejm ującej 
sw ym  zasięgiem  w szystk ie niem al instytucje społeczne i w ie le  naukow ych. Zw ró
cono się w ięc do Oddziałów zw iązanych z ośrodkam i uniw ersyteckim i z prośbą  
o zgłaszanie tem atów  i prelegentów  do „m ilenijnego” cyklu odczytów, pośw ięco
nych roli poszczególnych okresów literatury w  dziejach kultury polskiej. Oprócz 
akcji tej przewidziano również zorganizowanie w  bieżącym  roku sesji i odczytów  
związanych z 50 rocznicą śm ierci Henryka Sienkiewicza.

W ydaje się, że te dwa w ielk ie  cykle tem atyczne będą przeważać w  pracy 
T owarzystwa w  najbliższym  okresie i określą głów ny kierunek pracy nowego Z a
rządu Głównego.

Maria W osiek

SPRAWOZDANIE Z WALNEGO ZJAZDU  
TOWARZYSTWA LITERACKIEGO IM. ADAM A MICKIEWICZA

(Gdańsk—Będomin, 29—31 marca 1966)

W alne Zjazdy T owarzystwa Literackiego im. Adama M ickiewicza m ają w  P o l
sce Ludowej już w ielo letn ią  tradycję. Zgodnie z przyjętym  statutem  odbywają się 
one co dwa lata, ostatnio m iały m iejsce w  Opolu (27—29 X  1961) i w  Katowicach  
(8— 10 X II 1963). Organizatorem tegorocznego Zjazdu był Gdański Oddział T owa
rzystwa w  porozum ieniu z Zarządem Głównym  oraz przy w spółpracy M iejskiego 
Oddziału Związku N auczycielstw a Polskiego w  Gdańsku. K om itetow i organiza
cyjnem u przew odniczył prof, dr A. B ukow ski — kierow nik Katedry H istorii L ite
ratury W SP w  Gdańsku, członkam i zaś byli: doc. dr K. M ężyński, dr U. W iniar
ska (zastępcy przewodniczącego), dr E. K otarski (sekretarz), mgr R. Jefim ow
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(skarbnik), dr J. Pyrzakow ska i m gr M. M ierzwińska. Oddział M iejski ZNP w  Gdań
sku reprezentow ał prezes m gr A. Szczepaniak i sekretarz mgr L. Adam czyk. S e 
kretarzem  Zjazdu był dr J. Michno. R ów nolegle do przygotow ań W alnego Zjazdu  
Oddział G dański T ow arzystw a Literackiego organizow ał sesję naukową pośw ięconą  
problem atyce regionalnej — polskim  tradycjom  literackim  Pomorza Gdańskiego.

Przez p ierw sze dwa dni obrady Zjazdu toczyły  się w  renesansow ym  Ratuszu  
Starom iejskim . Orzeł polski, figurujący nad w ejściem  i na portalu w ew nętrznym , 
harm onizował z tem atyką obrad sesji naukow ej. Otwarcia Zjazdu dokonał gospo
darz im prezy prof, dr A. B ukow ski, w itając obecnych na sali delegatów  z 22 Od
działów  T ow arzystw a i dostojnych gości: przew odniczącego Prezydium  M iejskiej 
Rady N arodowej Tadeusza Bejma, sekretarza KW PZPR w  Gdańsku Tadeusza 
Wrębiaka, rektora W SP prof, dra L udw ika Badurę, k ierow nika Zakładu H istorii 
Pomorza PA N  prof, dra Edm unda Cieślaka, dyrektora Gdańskiej B ib lioteki PAN  
doc. dra M ariana Pelczara oraz licznie zgrom adzonych pracow ników  nauki, ośw iaty  
i kultury, a także przedstaw icieli prasy, radia i telew izji. W krótkim  przem ów ie
niu pow italnym  prof. B ukow ski zw rócił uw agę na szczególną obfitość rocznic, 
do których Zjazd naw iązuje: 80 rocznica pow stania T ow arzystw a L iterackiego  
im . A. M ickiew icza i 20 rok działalności Oddziału Gdańskiego; sesja naukowa  
m ieści się w  ram ach obchodów  1000-lecia Państw a Polskiego, znajdzie w  niej 
rów nież m iejsce referat pośw ięcony S ienkiew iczow i w  120-lecie jego urodzin 
i 50-lecie śm ierci. W reszcie — obrady sesji odbywać się będą w  przeddzień rocz
nicy w yzw olen ia  G dańska spod okupacji n iem ieckiej.

N awiązując do tej w ypow iedzi, zagajenia Zjazdu dokonał prezes Zarządu G łów 
nego prof, dr Julian K rzyżanow ski. Podziękow ał gospodarzom za przygotow anie 
Zjazdu, a następnie przypom niał jeszcze jedną rocznicę zasługującą na uczczenie: 
100-lecie urodzin zam ęczonego przez hitlerow ców  w ybitnego uczonego-polonisty, 
prof, dra Ignacego Chrzanowskiego. Ten zbieg rocznic, stw ierdził prof. Krzyża
now ski, daje okazję do przerzucenia pomostu pom iędzy bogatą w  tradycje prze
szłością a chw ilą obecną.

Z kolei przew odniczący Prezydium  MRN w  Gdańsku Tadeusz Bejm  m ówił 
o żyw iołow ym  rozwoju G dańska pow ojennego w  dziedzinie nauki, ośw iaty i k u l
tury, a także o trw ającym  już od dawna wśród gdańszczan kulcie M ickiewicza  
(w yrażającym  się  m. in. w  nadaw aniu w ielu  ulicom  imion bohaterów  jego u tw o
rów).

Obrady sesji naukow ej, której w  pierw szym  dniu przew odniczył prof. dr E. Sa- 
w rym ow icz, rozpoczęły się referatem  prof, dra Juliana K r z y ż a n o w s k i  e- 
g o H enryk  S ienk iew icz  — w  50 rocznicę zgonu. Autor zaprezentow ał słucha
czom kilka problem ów  w chodzących w  skład drukującej się  w łaśnie jego książki 
o Sienkiew iczu. S tw ierdził na w stępie, że w  om aw ianym  częstokroć życiorysie  
pisarza pom ijano na ogół lub — z braku w yczerpujących źródeł — upraszczano 
jego działalność polityczną. K rzyżanow ski w spom niał m. in. sprawę kupna obrazu 
M atejki Hołd prusk i  dla przyszłego Muzeum N arodowego, udział S ienkiew icza  
w  pracach zw iązanych z odsłonięciem  pom nika M ickiewicza w  W arszawie i K ra
kow ie, udział w  pracach „M acierzy Szkolnej”. Szerzej om ówiona została jego po
staw a w obec akcji germ anizacyjnej prowadzonej przez rząd pruski, wyrażona  
w  odezw ie z r. 1901, gdzie protestow ał przeciw  prześladowaniom  dzieci polskich  
w e W rześni, szczególnie zaś zaakcentow ana w  liśc ie  otw artym  (1906) do cesarza 
W ilhelma II, zredagow anym  przy w spółudziale K azim ierza M orawskiego i S tan isła 
w a  Tarnowskiego. N ajszerszy zasięg m iędzynarodowy m iała opublikowana w  P a
ryżu w  1909 r. książka Prusse et Pologne, będąca odpow iedzią szeregu w ybitnych  
pisarzy na ankietę zorganizowaną przez Sienkiew icza. I w reszcie ostatnie m iesiące
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życia pisarza, spędzone w  Szwajcarii, skąd kierow ał akcją pomocy dla ofiar w ojny, 
zam knęły rozważania na tem at jego działalności patriotycznej. Z asygnalizowane  
problem y stanow ią jeden z argum entów św iadczących przeciw pow szechnem u  
w  ubiegłym  dziesięcioleciu  m niem aniu o reakcyjno-szlacheckich przekonaniach  
Sienkiewicza.

Z ogromnego zagadnienia recepcji dzieł pisarza i tajem nic jego sukcesu autor 
referatu przedstaw ił tylko ogólną charakterystykę przekładów na języki obce, ze 
szczególnym  uw zględnieniem  popularności w  Rosji. K rzyżanowski w ykazał, że p o
pularność tę zdobył S ienkiew icz w  dużej m ierze dzięki sięgnięciu po m otyw y zb li
żone do w ędrow nych m otyw ów  ludow ych spotykanych także w  baśniach rosyj
skich (np. ideały etyczne, koncepcja bohatera).

Referat prof, dra Bronisław a N a d o l s k i e g o  Gdańsk literacki i nau kow y  
za Renesansu  zapoczątkował serię w ystąpień pośw ięconych polskim  tradycjom  
literackim  Pomorza Gdańskiego. N adolski zw rócił uwagę, że początki i rozwój 
Odrodzenia w  Gdańsku związane były ściśle z jego powrotem  do R zeczypospolitej. 
Po roku 1466 przekształcił się on w  m iasto n iezw ykle zamożne, prom ieniujące 
w ysokim  poziom em rzemiosła, nauki i sztuki, nad którym i m ecenat spraw ow ały  
w ładze m iejskie i patrycjat. K rólew ski edykt tolerancyjny sprow adził do m iasta  
licznych luteranów  i kalw inistów , w płynął na ożyw ienie ruchu w ydawniczego. 
W dalszym  ciągu referatu N adolski dokonał periodyzacji gdańskiego R enesansu, 
akcentując w  pierw szym  jego okresie, od połow y XV w. do r. 1540, rozwój h isto
riografii i poezji, w  drugim (1540— 1610), zw anym  „złotym w iek iem ”, w szechstron
ny rozkw it szkolnictw a, literatury i teatru, w  trzecim zaś pow olny upadek idei 
Odrodzenia. N ajw ybitniejszą postacią drugiego okresu, m ogącą służyć za przykład  
praw dziw ie renesansow ej, szerokiej skali zainteresowań, był B. Keckerm ann, pro
fesor filozofii Gimnazjum A kadem ickiego, który w  sw ej pracy naukowej i d y 
daktycznej obejm ował ogromny zakres w iedzy: od logiki i retoryki, poprzez fizykę  
i geografię, po naukę o morzu.

W kolejnej części referatu om ówiony został rozwój publicystyki i drukarstwa  
polskiego.

Przed ogłoszeniem  przerwy w  obradach zebrani dokonali wyboru delegacji, 
która m iała złożyć kw iaty pod pom nikiem  M ickiewicza w  parku O liwskim , pod 
tablicą pam iątkow ą pośw ięconą M rongowiuszowi w  M uzeum Pom orskim  oraz na 
grobie zamordowanego przez hitlerowców7 polonisty gdańskiego dra W ładysław a  
Pniew skiego. W skład delegacji w eszli: w iceprezesi Zarządu G łównego T ow arzy
stw a prof. dr E. Saw rym ow icz i doc. dr E. Jankow ski, prof. dr B. Nadolski, 
mgr J. Linder, mgr F. Zahradnik oraz przedstaw iciele Zarządu Oddziału G dańskie
go T ow arzystw a Literackiego prof, dr A. Bukow ski i dr Z. Rynduch.

Z powodu przyspieszonego w yjazdu prezesa Zarządu Głównego prof, dra Ju
liana Krzyżanow skiego — W alne Zebranie delegatów  odbyło się pierw szego dnia 
po południu. Na w stęp ie zebrani w ysłuchali referatu sprawozdawczego sekretarza  
Zarządu Głównego m gra A. K ozłowskiego, który prócz pracy Zarządu Głównego  
om ówił akcje oddziałów  terenow ych. Sprawozdanie z działalności K om isji R ew i
zyjnej złożył jej przewodniczący prof, dr Jan D ürr-Durski, stw ierdzając, że Zarząd 
G łówny Tow arzystw a nie naruszył obowiązujących przepisów. R eferat programowy  
na tem at roli i zadań T owarzystwa Literackiego w ygłosił mgr Ryszard W ojcie
chowski. W okół obu sprawozdań i referatu w yw iązała się szeroka dyskusja, w  k tó 
rej w zięli udział m. in.: prof. dr J. Krzyżanowski, prof. dr E. Saw rym owicz, doc. 
dr E. Jankow ski, prof. dr Cz. Zgorzelski, doc. dr F. B ielak, doc. dr M. Inglot. 
D yskutanci dzielili się uw agam i na tem at pracy reprezentowanych przez siebie
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oddziałów, na tem at zadań i zasięgu oddziaływ ania akcji odczytow ych T ow arzy
stw a, poruszali problem y w spółpracy polonistów  z przedstaw icielam i innych ga
łęzi nauk, czego w yrazem  m ogłyby być np. prelekcje oparte na dyskusji polonisty  
i historyka; zajm ow ali s ię  rów nież trudną sytuacją finansow ą Tow arzystw a. Ciąg 
dalszy ożyw ionej dyskusji przeniesiono na dzień następny, po czym przj^stąpiono 
do wyboru now ych w ładz. Prezesem  T ow arzystw a Literackiego im. Adam a M ic
kiew icza został ponow nie w ybrany prof, dr Julian Krzyżanow ski, który podzięko
w ał za w ybór i w yraził nadzieję, że praca Zarządu przebiegać będzie pom yślnie  
przy udziale w szystkich  jego członków. N astępnie dokonano w yboru w iceprze
wodniczących, którym i zostali ponow nie prof. dr E. Saw rym ow icz i doc. dr E. Jan
kow ski. Z kolei zjazd w y ło n ił członków  Zarządu w  składzie: m gr P. Bagiński, 
dr Z. G oliński, prof. dr J. Z. Jakubow ski, prof, dr Z. Libera, prof. dr J. N o-
w ak-D łużew ski, prof. dr J. K ulczycka-Saloni, doc. dr J. P elc, dr S. R utkowski,
dr S. Swirko, m gr A. Szlązakow a, prof. dr K. W yka, mgr M. W osiek. Pow ołano też 
Kom isję R ew izyjną w  składzie: prof, dr Z. Szm ydtow a, prof. dr J. Dürr-Durski, 
doc. dr M. Straszew ska i m gr M. Bokszczanin. Zjazd dokonał następnie wyboru  
dalszych członków  honorow ych Tow arzystw a Literackiego. Z ostali nim i: prof, 
dr Zofia Szm ydtow a, prof, dr Konrad Górski i prof, dr Zygm unt Szw eykow ski.

Tego sam ego dnia w ieczorem  odbyło się, zorganizow ane specjalne dla uczest
ników  Zjazdu, spotkanie z literatam i W ybrzeża. P row adzili je: prezes Oddziału  
Gdańskiego Z w iązku L iteratów  Polskich, S tanisław a Fleszarow a-M uskat, i go
spodarz Zjazdu, prof, dr A. B ukow ski. Zebrani w ysłuchali najpierw  w spom nień
i gawęd tw órcy kaszubskiego A ugusta N ecla, po czym S. F leszarow a-M uskat od
czytała fragm ent sw ojego now ego słuchow iska radiow ego o Chopinie. Z kolei S ta
n isław  Goszczurny m ów ił o sw ej tw órczości, a Leon Roppel recytow ał w iersze  
poetów  kaszubskich.

W drugim  dniu Zjazdu obradom przew odniczył doc. dr E. Jankow ski. Na w stę
pie referat Piśm iennic tw o  polskie  Pom orza  Gdańskiego w  X I X  i na początku  
X X  w ieku  w yg ło sił prof, dr Andrzej B u k o w s k i .  Zauważył on, że pozaliterackie 
działy p iśm iennictw a odegrały w  tym  czasie w iększą, bo doraźną, użytkow ą rolę; 
były one skuteczną reakcją na działalność germ anizacyjną. W pierw szym  w y 
różnionym  przez B ukow skiego okresie, obejm ującym  lata 1795— 1845, w  ogólnej 
liczbie 124 w ydanych na Pom orzu ty tu łów  polskich przew ażały druki relig ijne  
i dydaktyczne. N a ten okres przypadała także działalność M rongowiusza. Polski 
ruch w ydaw niczy, którego początki obserw ujem y w ów czas, rozw inął się w  pełni 
w  latach 1845—1890. Zam knął się w  nich tzw\ pozytyw izm  pom orski. Drukarstwo  
polskie rozw inęło się w  m niejszych ośrodkach, takich jak Chełm , Pelplin, Brodnica. 
W Chełm ie działało T ow arzystw o Pom ocy N aukow ej, którego organem były „A te
ny C hełm ińskie”, a także w ydaw nictw o „N adw iślanin” i czasopism o „Przyjaciel 
Ludu”. Toruń poszczycić się  m ógł pierw szym  na ziem iach polskich w ydaniem  
Pana Tadeusza  (1859), a także działającym  spraw nie T owarzystwem  N aukowym . 
W tym  okresie w reszcie w ystępow ali w ybitn i pisarze i zbieracze folkloru ka
szubskiego: F lorian Ceynowa i H ieronim  Derdowski. Łączna liczba druków polskich  
osiągnęła 900 pozycji. Lata 1890—1920 przyniosły z jednej strony pow stanie no
w ych ośrodków  polskiego p iśm iennictw a w  Grudziądzu, K ościerzynie, Gdańsku, 
Starogardzie i Chojnicach, a z drugiej — zm niejszenie liczby druków do 484. 
Było to w  dużej m ierze skutkiem  nie ustającej akcji germ anizacyjnej. Ze szczególną  
jednak uwagą należy potraktow ać grupę pisarzy m łodokaszubskich, którzy w  opar
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ciu o osiągnięcia C eynowy i Derdowskiego dążyli do stw orzenia w łasnej regional
nej literatury.

D zięki działalności ogromnej grupy pisarzy i w ydaw ców  Pom orze Gdańskie 
zachowało sw ą polskość w  latach najtrudniejszego i najdłuższego okresu ucisku  
germ anizacyjnego. Te interesujące w yw ody ilustrow ane b yły  bogato przeźroczami 
przedstawiającym i podobizny w ybitnych działaczy tego okresu, fotografie kart 
druków polskich oraz tabele ujm ujące liczbowo cały dorobek piśm iennictw a p o l
skiego na Pomorzu Gdańskim w  X IX  i na początku X X  w ieku.

K olejny referat, pt. Ignacy Krasick i w  Gdańsku, w ygłosił dr Edmund R a b o -  
w i c z .  W oparciu o prasę gdańską lat 1768— 1791 w ykazał aż 19 pobytów  „księcia  
poetów ” w  Gdańsku. D zięki tym  sam ym źródłom udało się naw et ustalić adresy  
hoteli lub innych kw ater, w  których się zatrzym ywał. Cele w izyt dają się odczytać 
z korespondencji i notatek pisarza; były to najczęściej spotkania z krew nym i lub  
znajom ym i, czasem  także krótkie postoje przed dłuższą podróżą. Z Gdańskiem  
w reszcie, jako z m iejscem  powstania, łączą się drobne utw ory i artykuły do 
„M onitora”.

Referat mgra Zenona C i e s i e l s k i e g o  Polskie życ ie  teatralne w  W oln ym  
Mieście G dańsku  przyniósł na w stępie interesujący szkic historyczny. Autor 
w skazał istn ienie staropolskich w idow isk parateatralnych, w ystaw ianych przez 
grupy w ędrow ne, a także odbyw ające się w  języku polskim  przedstaw ienia szkol
ne. W iek XVIII przyniósł w ystępy  opery królew skiej z W arszawy oraz rozwój 
działalności teatralnej kolegium  jezuickiego w  Starych Szkotach. W tym  okresie  
gdańscy aktorzy w ystępow ali naw et w  W arszawie. Echem odbiło się w  Gdańsku  
pow stanie sceny narodowej, która i tu  dała w ystępy gościnne. W w ieku X IX  
zaobserwowano upadek polskiego życia teatralnego, ożyw ionego tylko u schyłku  
w ieku w ystępam i teatru poznańskiego. R ów nolegle jednak rozw ijał się bardzo 
żyw y ruch am atorski, zw iązany ze stowarzyszeniam i kulturalno-ośw iatow ym i. Ruch  
ten objął sw ym  zasięgiem  czasy Wolnego M iasta i on jedynie reprezentow ał sa
m odzielne polskie życie teatralne. Niem ałą także rolę w  krzew ieniu polskiej 
kultury teatralnej odegrały częste przyjazdy gościnne słynnych teatrów  polskich  
z W arszawy, Krakowa i Poznania z w ybitnym i aktorami i ciekaw ym , w artościow ym  
repertuarem . Na zakończenie stw ierdził autor, że w ysiłk i zespołów  am atorskich  
i żyw e kontakty z polskim  życiem  teatralnym  nie były jednak w  stanie zastąpić 
długofalow ej, konsekw entnie realizow anej polityki teatralnej.

Przew idziany następnie w  programie referat mgr M ałgorzaty C z e r m i ń 
s k i e j  o tw órczości w spółczesnych poetów  W ybrzeża został odw ołany z powodu  
wyjazdu autorki.

O statni w  tym  dniu referat, Z zagadnień rozw oju  ku ltu ry  na W ybrzeżu  G dań 
skim po 1945 roku, w ygłosił dr Kazim ierz C h r u ś c i ń s k i .  W pierw szej części 
zajął się autor życiem  literackim  W ybrzeża tuż po w yzw oleniu. Część drugą p o
św ięcił charakterystyce dzisiejszego życia kulturalnego; poruszył m. in. problem y  
ruchu w ydaw niczego, prasy, krytyki literackiej oraz w skazał m ecenasów  tej dzia
łalności. Doceniając zasługi środow iska pisarzy skupionych w  G dańskim  Oddziale 
ZLP, stw ierdził jednak słabość krytyki literackiej, a także niezadow alający stan  
dramaturgii i prasy.

Na zakończenie obrad przedpołudniowych prof, dr A. B ukow ski przedstawił 
projekt uchw ały Gdańskiego Oddziału Towarzystwa Literackiego oraz K atedry  
H istorii L iteratury W SP w  Gdańsku w  spraw ie w m urowania tablic upam iętnia
jących pobyt w  Gdańsku Ignacego Krasickiego (Pałac Opatów O liwskich), Jana 
M atejki (kam ieniczka przy D ługim  Targu 15), Ignacego Krasickiego, Zygm unta
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K rasińskiego i Józefa Ignacego K raszew skiego, a także, na osobnej tablicy, Jadw i
gi Ł uszczew skiej-D eotym y (obie ostatn ie na ścianie Domu A ngielskiego). Po krót
kiej dyskusji uchw alono tekst tablic. Zebrani przyjęli z radością w iadom ość, że 
Prezydium  MRN w  Gdańsku podjęło już uchw ałę o w m urow aniu tych  tablic i za
pew niło jej realizację.

Po przerw ie obiadow ej delegaci kontynuow ali dyskusję nad sprawozdaniem  
i spraw am i organizacyjnym i Towarzystwa. N astępnie udali się  w  dwu grupach 
pod kierunkiem  przew odników  na zw iedzanie m iasta.

W trzecim  dniu Zjazdu Tow arzystw a Literackiego obrady odbyw ały się w  B ę -  
dom inie, m iejscu urodzenia Józefa W ybickiego. Po drodze autokary zatrzym ały  
się przed kościołem  w  Oruni, przy którym  w  X V III w. istn ia ło  kolegium  jezuickie  
z polskim  językiem  w ykładow ym . W jego murach kształcił s ię  w łaśn ie  Józef W y
bicki. Inform acje o kościele i nie istn iejącym  już kolegium  przekazała zebranym  
m gr R. Jefim ow . Przed dw orkiem  W ybickiego w  B ędom inie oczekiw ała delegatów  
grupa działaczy m iejscow ych, z przew odniczącym  Prezydium  PRN w  K ościerzynie  
Stanisław em  W ysieckim , sekretarzem  K P PZPR E. Pobłockim , inspektorem  szkol
nym  K. M archewiczem . K ierow nik m ieszczącej się w  dworku szkoły podstaw ow ej, 
T. Z ieliński, oprow adził gości po skrom nej izbie m uzealnej, zaw ierającej n ieliczne, 
niestety , pam iątki po tw órcy naszego hym nu narodowego. D elegaci obejrzeli rów 
nież fragm ent starego parku, należącego niegdyś do dworku.

W łaściw e obrady sesji rozpoczęły się od przem ów ień pow italnych w ładz tere 
now ych, po czym  doc. dr Roman K a l e t a  z W rccław ia w ygłosił referat pt. 
Józef W yb ick i a „stary  D ąbrow skiego  m azurek”.

W pierw szej części referatu przedstaw ił K aleta zarys biografii W ybickiego, 
akcentując jego pełną pośw ięcenia działalność patriotyczną. Sprawa autorstwa Ma
zurka D ąbrow skiego  była przez czas długi — jak w ykazał K aleta — problem em  
dyskusyjnym . Początkow o w iedziano, że tekst napisał W ybicki, co potw ierdzili
H. D ąbrowski i M. Molski. W następnym  pokoleniu św iadom ość autorstw a utw oru  
zatarła się, jedynie generałow ie D ąbrowski i K niaziew icz w  sporach em igracyjnych  
przysądzali Pieśń L egionów  W ybickiem u. O stateczne rozw ianie w ątpliw ości przy
niosło odnalezienie autografu poety. Otwarta pozostaje jednak sprawa pocho
dzenia m elodii. N a przełom ie X V III i X IX  w. uważano, że jest to m elodia starego  
mazura. Potem  m uzykę do hym nu przypisyw ano W ybickiem u, a także czasem  
M ichałowi K leofasow i O gińskiem u, autorowi popularnego poloneza Pożegnanie  
O jczyzny.  Odkrycia m uzykologów  L. K am ieńskiego i W. Poźniaka potw ierdziły  
pierw szą hipotezę o ludow ym  pochodzeniu m elodii. K aleta rozw ażył zaś problem , 
dlaczego w łaśn ie tę  m elodię w ybrał W ybicki. B ył to przypadek — odpow iedział 
referent. W sztabie legionów  stał stary zegar z kurantem  w ygryw ający tę w łaśn ie  
m elodię. Istnienie takich starych zegarów  grających mazurka potw ierdził K alecie  
praprawnuk S. A. P oniatow skiego i E. Grabowskiej — W. W. Grabowski. O tym  
sam ym  lub podobnym  zegarze w spom inał w  Panu Tadeuszu  M ickiewicz, zegar 
sztabow y bow iem  zaw ędrow ał aż na L itw ę. N iezależnie od niego był taki sam ze
gar w  okolicach N owogródka, gdzie przebyw ał M ickiew icz u sw ego kolegi szkol
nego. Warto dodać, że kunsztow ne to urządzenie zostało w ykonane w  połow ie  
w. X V III w  Gdańsku, co z kolei pozw ala przypuszczać, że W ybicki zetknął się 
z m elodią m azurka jeszcze na Pom orzu, i to w łaśn ie  tłum aczyłoby w ybór tej m e
lodii podczas układania p ieśn i legionów . W konkluzji można w ięc odeprzeć zarzut 
anachronizm u staw iany M ickiew iczow i za słow a: „stary D ąbrowskiego m azurek”.
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Ten zaskakujący w  w ielu  mom entach w yw ód w yw ołał żyw ą dyskusję, w  k tó
rej głów nym i oponentam i byli prof. dr J. D iirr-Durski i doc. dr J. M aciejewski. 
Spowodowało to powtórną w ypow iedź referenta w  obronie głoszonych tez.

Zabierając następnie głos prof. dr J. D iirr-Durski podał projekt przekształce
nia dworku będom ińskiego w  muzeum  W ybickiego. Na ten  tem at w ypow iedzieli 
się  też  przedstaw iciele w ładzy terenow ej — przewodniczący PRN w  K ościerzynie
S. W ysiecki i inspektor szkolny K. M archewicz. Podsum owania dyskusji dokonał 
prof, dr A. Bukowski, form ułując następujące w nioski: 1) uznać dworek W ybickie
go za pam iątkę narodową, 2) powołać ogólnopolski kom itet społeczny dla zorgani
zow ania w  Będom inie muzeum  W ybickiego. W nioski te zebrani przyjęli d ługo
trw ałym i oklaskam i. N astępnie doc. dr E. Jankow ski w  im ieniu Zarządu G łównego  
Towarzystwa Literackiego złożył podziękowania O ddziałowi G dańskiem u T ow a
rzystw a za zorganizow anie Zjazdu oraz zam knął jego obrady. W drodze powrotnej 
do Gdańska delegaci zw iedzili Muzeum K aszubskie oraz zabytkow y kościół i k lasz
tor w  Kartuzach. W godzinach popołudniowych część zebranych udała się również  
na W esterplatte.

Podsum ow ując obrady W alnego Zjazdu i Sesji Naukowej Tow arzystw a L ite
rackiego im. A. M ickiewicza, podkreślić należy staranne przygotow anie programu, 
um ożliw iające zebranym  zapoznanie się z problem atyką polskich tradycji litera
ckich Pomorza Gdańskiego. Z uznaniem odnotować należy zainteresow anie prasy  
gdańskiej, w yrażające się w  szerokich sprawozdaniach 7. poszczególnych dni obrad 
zam ieszczanych w  „Dzienniku B ałtyckim ” i „Głosie W ybrzeża”. R ów nież m ie
sięcznik społeczno-kulturalny W ybrzeża „Litery” zam ieścił w  num erze k w ietn io
wym  liczne inform acje o Zjeździe, w  postaci om ówień niektórych referatów, oraz 
in teresujący w yw iad z prof, drem A. Bukowskim  na tem at gdańskiego środo
w iska polonistycznego i jego roli na Pomorzu.

W ybrany na W alnym Zjeździe Towarzystwa Literackiego Zarząd Główny na  
pierw szym  sw ym  posiedzeniu w  dniu 14 IV 66 ukonstytuow ał się w  następującym  
składzie: prezes — prof, dr Julian K rzyżanowski, w iceprezesi — prof, dr E uge
niusz Saw rym owicz i doc. dr Edmund Jankowski, skarbnik — dr Stanisław  
Swirko, sekretarz — mgr Maria Wosiek, członkow ie — prof, dr Juliusz N ow ak- 
-D łużew ski, mgr Paw eł Bagiński, dr Zbigniew  G oliński, prof, dr Jan Zygmunt 
Jakubowski, prof, dr Janina K ulczyeka-Saloni, prof, dr Zdzisław Libera, doc. dr 
Jerzy Pelc, dr Stanisław  R utkowski, m gr A licja Szlązakowa, prof, dr Kazim ierz 
W yka i m gr Ryszard W ojciechowski.

Milica Jakóbiec-Sem kow ow a

KONFERENCJA POŚWIĘCONA TADEUSZOWI BOYOWI-ZELENSKIEMU  
W 25 ROCZNICĘ ŚMIERCI

(Instytut Badań Literackich PAN  — W arszawa, 26 w rześnia 1966)

„Kim był Tadeusz B oy-Ż eleński? — pytał Roman Szydłow ski w  artykule 
ogłoszonym  w  25 rocznicę tragicznej śm ierci pisarza. — Poetą? Publicystą? K ry
tykiem ? Uczonym? Tłumaczem? Działaczem społecznym? B ył tym  w szystkim  po 
trosze. I jeszcze w ięcej: był m yślicielem , w ychowaw cą całego pokolenia Polaków,


